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Gtey klassy i kawalera Put'alę, który przez lət 
ośm zarządzając tù koħimissoryatem, umiał z oałą 
swoją famiha, zjednść ku sobie szacunek i powa- 
ženie, a teraz przeznaczony na plac.wyższy w Mo- 
skwie, z powszechnym Żalem miasto nasze cpu-a 
Scit. Z tey okoliczności dany był wieczor, w o- 
grodzie sapieżyńskim na Antokoli, Więcey sta o- 
sob zgromadzenie to składały. Spełniono zdrowie 


Nayłaskawszego Monarchy, 'pod którego berłem, 


tak miłe kojarzą się związki przyjaźni urzędni- 


ków i obywateli, Tnne toasty oświadczeniami przy 


jaźni i jey trwałości były oznaczone. Rakiety o- 


głaszały ich spełnianie. Muzyka przygrywała tey / 


przyjemney uczcie. Ogród był oświecony. [o przy- 
jaźnych uczuć do powszechney wiadomości poda- 
nie, niech się stanie hwietbieniem sero cnotliwych, 
w pożycia przyjaźnem rozkoszy szukających, i po- 
żądanóm zachęceniem do usilnych starań każdego, 
jednania sobie serc tych wszystkich, z którymi 
koley zdarzeń ludzkich żyć przeznaczy, a temu 
mężowi, dla którego obćhod był sporządzony i 
jego rodzinie, niech stanie się wdzięcznóm przy- 
pomnienier kraju, gdzie był kochanym i jest ża- 
łówanyni. \` AS REGLA i 


Petersburg, dnia 7 maja. W przeszła środę 
d. 5 b. m. była tu wielka parada gwardyi Jego 
Cesarskiey Mości, ha placu niegdyś Catycynym 
Ługiem, poźniey Placem Marsowym, ateraz Su- 
%orowa zwanym. Piękny wiosenny dzień, póło- 
żenie mieysca, postawa dobranych szeregów, mnóż 
stwo różrego stanu płci i wieku widzów, wszy» 
stko to połączonć, czyniło ten widok prawdziwie 
zachwycającym i niepodobnym do opisania, a o- 
bechość Nayjaśnieyszego Cesarza, który naczel.- 
ńie tym obrótom dowodził, dodawała świetności 
widokowi, s woysku ochoty dò rozwinięcia całey 
dzielności sztuki i wprawy. Plae Suworowa jest 
prawie kwadrat 2,000 stop dlugi i przeszło 8060 
szeroki, dwoma bokami do ogrodow letnich giel- 
kiego 'i małego przyległy, i kanałami tylko od 
hich oddzielony. Bok naprzeciwko ogrodu wiel- 
kiego leżący, ozdobiony jest pięknemi gmacha- 
ni, jako to: koszarami półku 'Preobrażeńskiego 
pięknie odnowionemi, domem Hrabiego Solty- 
kowa i innemi ozdobney architektury; czwarty bok 
tegoż plaĉu ptzypiera do pałacn marmurowego; 
jego balustrady z lanego żelaza i oficyn, daley 
jest mieysce wolne wychodzące nad Newę, w środ- 
kn którego wznosisię pomnik bronzowy, wysta. 
wujący bobatyra, od którego eały plac wziął swe 


|. nazwanie, stojącego ma podstawie z granitu na 


czterech także granitowych stopniach esadzdney, 
a słupami i łańcuchem z lanego żelaza poniżey 


- 


KURYER LITEWSKI 


“w Wilhie w Poniedziałek: dnia 17 Maja v.5.1820 roku 


stopniów opasaney. Posąg Suworowa olbrzymiey 
postaci w zbroi rzymskiey, z szyszakiem na gło 
wie, w lewey ręce trzyma tarczę spuszczoną, któ- 
rą Orły Rossyyskie, to państwo wystawujące, zas 
słania; w prawey podniesioney trzyma miecz, któs 
rym zdaje się odganiać nieprzyjaciela. Po porani», 
ku Piotra W., ten jest naypięknieyszy ze wszya 
stkich zdobiących Petersburg. Pomnik ten był ù- 
mieszozony z drugiey strony placu nad kanałem 


oddzielającym go od ogrodu małego; w tém zaś 
, mieyscu, gdzie jest teraz, był ogrod należący do 


domu Hrabiego Sołtykowa. Cesarz Jmść, va któ- 
rego szczęśliwym rządem Wszystko ożywa i kwi= 
tnie, a Petersburg czarującą przybrał postać, 
(w roku zaptzeszłym kupił ten ogrod od właści= 
ciela, Przez jego zniesienie odkrył widok nad Ne= 
wę i posąg Suworowa nad brzeg jey prawie przes 
niosł. Tu właśnie jest mieysce wspomnieć o pos 
mmiku drugiego bohstyra, to jest Rumiancowa Za- 
dunayskiego. Jest to obelisk granitowy na takieyu 
Że podstawie osadzony. Przed dwoma laty zdoa 
bił on plac marsowy, lecz położenie jego tak bys 
ło niedogodne, iż z brzegu Newy ledwie sam wierza 
„chołek można było widzieć; ogrod bowiem Hra= - 
biego Sołtykowa, który, jakośm y powiedzieli, z roz= 
kazu Cesarza Imści został zniesiónym, zasłaniał 
go zupełnie. Pomnik ten jest teraz na placu imię” 
dzy akadernią sztuk nadobnych i korpusem kas 
deckim na Wasilewskim ostrowie. Z.drugiey stro» 
ny posągu Suworowa, wzdłuż boku czwartego, pla- 
cù tegoż mienia, jest dom Hr. Sołżykowa pięknie 
przebudowany, aza nim pałac Rybasa z ogroda- 
mi nad czwarte piętro wzniesionemi i ponad 
obszerne galerye ciąguącemi się. WW takiemè- 
to położeniu jest plac Suworowa. Przed dwo= 
ma laty była to obszerna równina, nieopatrzona 
wpodziemnne kanały i w wielu mieyscach niena- 


leżycie zrównana; po naymnieyszym deszczu niea 


zmiernie bywała błotnista i ledwie wśród nay- 
pięknieyszey pogody, na ćwiczenia woyskowe 


(przydatna. N. Cesarz Jmć zwrócił ina nią ba- 


czne swe oko i w kilka miesięcy w dziwnie 
piękny plac zamienił; Biegli inżynierowie źró- 
wnali poziom, przecięli podziemnemi do Ne- 
wy i kanałów wpadającemi rowami, a na o- 
koło ra cztéry sążnie mocnym opatrzyli bru- 
kiem. (Rus. Inw.) ; 


EN DPA GNIO L La. ©. i 
„Londyn, dnią 5 maja. Dnia 5 b. m. były. 
pokoje u Króla, który przyymował adresa win- 
Szujące wstąpienia na tron. Między innemi de- 
putacya kwakrów, złożoną z 12 członków, poda. 
ła także swóy adres. Należał do'niey Tomasz 
Howard, który w roku 1760 podał podobny adres 
nieboszczykowi Królowi Jerzemu JIL Wspom- - 
niona deputacya weszła, podług zwyczaju, z na- 
krytą - głową - do przedpokojów. Wypadało, 


+ 


/ 
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aby stanęła przed Królem z odkrytą głową; lecz, 
jakżeby ją do tego zniewolić? Odzwietny dobrze 
sobie w tey mierze poradził. Podniósł rękę nay< 
pierwszemu kwakrowi i zdjął nią jego kapelusz, 
toż samo pctóm innym uczynił, Wszyscy więc 


Monarcha przyjął. ich bardzo łaskawie. 
Słychaćj. iz Król postanowił znowu odłożyć 
| koronacyą swoję na czas późnieyszy: potrzebne 
bowiem na nią wydatki wynosiłyby blisko 8oc;000 
funtów szterl., a w teraźnieyszym niedostatku kra- 
| jowym nie chce Monarcha nakiadać nowych na 
naród ciężarów. A SB 
Król Jmić pojednał się zupełnie z Xiążęciem 
- Susşex, który, jak słychać, ma bydź. vice-któlem 
Trlandyi, na mieyscu Hrabiego Talbot. O; 
, Odebrano tu listy od Królowey pod dniem 15 
| kwietnia z Pesuro. Wyjechała tego samego dnia, 
i misla udać się przeż Paryż do Całais.  Zalepi» 
ła Hrabini Hamilion, aby w Douvers, czekała na 
jey przybycie, | ji ` 
| Gazety, tuteysże umieszczają dalsze szczegóły 
vidson prosił wieczorem , aby mu sprowadzóno 
xiędaa, itym-końcepa wskazał znajomego sobie; 
„który był dawniey czeladnikiem krawieckim; że 
zaś nie zdawało się, aby tęń człowiek mógł go 


' podeyrzenie, musiał więc Davidson przestać na 
| ,xiędzu mieyscowyti. Nazajutrz rano oświadczy» 
li spiskowi, iż ostatni raz chcą Śńiadać wizyscy 
razem; odmówiońe im tego, z bojaźni, aby się nie 
namówili względem tego, cò mają powiedzieć 
zgromadzońemu ludowi. -Ings dawniey jeszcze 


ipet nie ruszy.. Wszyscy zgodnie oświadczyli, 


„Thistlewood i lngs jedli jabłka , które im dał el- 
derman Parkins.  Brunt rzekł . kilkakrotnie: -les 


 żż jest Bóg; I że dla mnie łeskawszjm będzie od tych; 
| których: około siebie widzę. Tidd otarł sobie łzy 
w._ocząch i tych słów: Moja żóna i moje... nie 
mógł ziipełnie wymówió Ings odezwał się do 
jakiegoś człowieka, który: go do stałości zachęcał: 
Nie inaczey, jestem stały; deez móy Panie, mamy 
dzieci.--Brunt'zaś potwiedział jednemu ze stojących 
ludzi, którysgo:wzytwół do; pojednania się: z Bo- 
giem: Cóżem spłego uczył? nic; zostaję w pokoju. 
z Bogiem, i nikogo nie obraziłem. Narzekał, iż 
naostatku sna: bydź powieszonym. Dla czegoż 
(zawołał) mam suką hańbą. poniesc Ingsraekł 


Żdjął swoję *swknią; 4 w dział: kurtkę  rzeźniczą; 


mówiąc: Ta suknia jest dla mojey, żony, m nie idla 
kata. — Csłowiek, który w masce ucinał po $mier- 
ci głowę spiskowytn, jest ten sam, który dawiiiey 
tracił Despdrda i wspólników jego. Whtistlewoódo= 
wi dopiero za trzecim razem głowę uciął, 
pospólstwo 'szamrało. . Wspofnsiony człowiek był 
przedmiotem powszechnego | obrzydzenia. | 
którzy poózjtywali go za Fdwarda. Lud tajat 


Często słyszakb testowa: Mohument was 


Wat przecźawał, úž będzie powieszonym:, Nie raz 
mówił do żony: Umrę na rusztowaniu. , Stolarz 


A 


ï 


na Śmierć przygotować, i gdy nawet padało nañ / 


z tém sięodezwał: Z matłochem nic zacząć nie mo- 
žno; będzie stał i oczy wytrzyszczał,, a palcem nas 


iż ten dzień: jest nayszczęśliwszym w ich życiu. 
` Brunt spełoił kielich wina, pijąc zdrowie Króla . 
| irodziny jego, Na riisztowaniu śmiertelnćm, Brun, 


na do 


naybardziey zdrayców, którzy wydali spiskowych.: 
'do tego: 
przywiódł:*on (jest zabóycą waszym. Tidä od'żo0: 


stojąc przed Królem, trzymali kapelusz w ręku. 


o straceniu spiskowych. W wilią exekucyi, Da- . 


p 


nach, tak dalece, iż sobie nogi pokaleczył. — Cia-. 
ła spiskowych włożono w trumny napełnione nie- 
gaszonćm wapnem, i pochowano w grobie więzie- 
nia, Newgate. Rodziny ich prosiły Lorda Sid- 
mouth o pozwolenie odebrania zwłok; aby je za pie- 
niądze dla wsparcia pozostałych żon idvieci po- 


(kazywać mogły. Odmówił im tego— Zona Co- 


operu dostała pomieszania umysłu. = s 
Czytamy w Morning - Chronicle co następuje: - 
» Spiskowi przyznelisię do wszystkiego, o coich 
oskarżono.  Thistlewood cświadczył: iż sama tyl- 
ko chęć dobra oyczyzny skłoniła go do tego czy- 
pu; iż postanowił połnścić się śmierci nieszczęśli- 
wych ludzi, których po tyrańsku w Mànchester 
pałaszami porąbano, a zadając Śmierć winnym ` 


śpiewać requiem nad duszami niewinnych. Ings . 


wyrurzył nadzieję; iż dzieci jego doczekają się 
oddania sprawiedliwości oyczyznie, i polepszenia 
losu ahglików. Brunt powiedział: iż, pracą swo= 


ją mógł dawniey po Ś do 4 funt, szterl. na ty- 


dzień zarabiać; a teraz ledwa ma io szylingów. 
Dochodzi} przyczyny tego, 1 czegoż doszedł? 
otó; iż wypadki w Manchester były bardzo okro- 


(pne; i że niema tek srogiey kary, któraby była 


dostateczną na tychy którzy do nich stali się powo- 
dem, lub je pochwalili.  Wspominańo oraz imio- 
ña Brutusa i Kateyusza. Nie podpada wątpli- 
wości, iż Thistlewood i wspólnicy jego mocno nie- 
nawidzieli ministrow, i mieli niegodłiwy względem 
mich «zamysł; łecż zachodzi pytanie, zkąd ci lu=, 
dzie, którzy sami nie, mieli z czego Żyć, brali | 
pieniądze, ikupowali za nie broń, potrzeby wo—- 


- jenge iinne rzeczy? Czemuż ten Edward, który 


piey umrzeć wolnym, jok żyć: w; niewoli. Wierzę 


, do kata, gdy mu stryczek na szyję zakładał: Pow 
drów Jerzego LV; życzę murdługiego panowania: 


Nie 


Davidson przed straceniera tańcował w kayda- 


niey dał mu p neral Taylor: 


w spisku tak wielką grał rolę, nię stanął na Świad= 
ka? Dla cregoż wzięto za zasadę ‘oskarżenie o 
zdradę kraju, a popełnione i dowiedzióne zabóy* 


"stwo ña osobie Smitiersa omitiono? 


- Słychać, iż Mocarcha, podczas ostatniey swo. 
jey bytności w Windsor. znelużł jw ukrytey szu= 
fladce testament zmarłego swego oyca. Klutz do, 

Wyznaczono 500 funt. śzterl. nagrody za 
schwytanie dwóch drukarzy zi Glasgowa, którzy 
przylepioną tam po ulicach buztowniczą odezwę. 
drukowali, í i i ke ay an ie 

Reformatorowie p'pełnioją ciągle dóżne beź=. 
prawie sw lrlandyi 1-Sekocyi. , "Ustanowiono eda 
dzielną Kkumnissyą do: sądzenia buniowiidików , 
w Szkócyła '/. : i A H 

v Z powodu nięodebraney dotąd żadney wiado= 
mości o drugiey. wyprawie angielskiey do bieguna 
północnego, fa bydź wysłany okręt dla dowiedze- 
iiaisię ojey losie. ciais: | RJ IRE N 

„Poczta w „Anglii przyniosła w rokü zeszłym. 
etatowym: dochędu.milion 422,1 86 funt. szterl. 
SE Jenerał iDevereuz, wziąwszy kilku officerów 
Swojego sztabu, kapitana i 5% młodzieńców,  po- 
płynął dhia 27 z: ta. 2. Ligerpool do Kolumbii, 
gdzie wspólnie z legionem irlandzkim chcą wal- 
czyć za sprawę wolności południowych" amery- 
kanów: ; i Bike 
W tuteysżej akademii pięknych sztuk wysta» 
Wiono tego roku 1072 różnych robot, między 
któremi było 452. obrazów oleyno malówanych. 

Nasessyi izby niższey dnia 2 ,b. m rzekł al- 
derman Wood: niedawno przyszło 7 osćb do mnie, 
ijako od urzędnika domagało się rozkazu UwiĘ- 
zienia miejakiego Jerzego „Edwarda, Wypyty- 
wałem zaraz tych ludzi, i z niemałóm zadziwie- 
niem usłyszałem o ukńowanyf $pisku, który. zmie- 
rzał, nietylko do zburzenia tey izby i wygubienia 
jey członków, lecz nawet do odebrania Życia je<- 


' 
* 


5 


LI 


„Gab 


dney z naypierwszych osób w kraju naszym i mi- 
jpistrom królewskim. (Zawołano: słuchaycie! słu= 
chaycie!)  Spisałem zeznanie tych ludzi, i przeczy- 
(tam je izbie. Osnowa jego taka:— „ Przed nieja- 
kim czasem (zdaje nam się, że w roku i819) wi- 
dzieliśmy człowieka nazwiskiem Fdwdrda, który 


chodził od jedney szynkowni do drugiey; słysze- 


liśmy, jak namawiał ludzi, aby z nim do Spiskii 
` przeciwko rządowi zbleżeli. Między inńemi miał 
taki zamysł: choiuł 6 lub 8 ludzi; na którychby Ża- 
dnego podeyrzenia "nie miano; wprowadzić do 
izby niższej; nieli trzymać pod pachą xiążki, 
w których znaydowałyby się rurki, mające naywię- 
cey 4 cale długości, napełnione prochem, i zalka= 
ñe: Rurki te,, rzucone z galeryi w ozasie zgro- 
madzenia izby, rożpostarłyby Śmierć i zniszcze- 
nie. Innym razem powiedział Edward; iż Thi- 
stlewood naylepiey potrafi ten zamysł Gozówieść 
do skutku; i że wkrótce będzie uwołniońym 
z Horsham- Goal, wiezienia w którém go osadzo= 


ho za wyzwanie Lorda Sidmouth ha pojedynek. | 


' Jakoż Thistlewood we dwa dni potóm wypiisz- 
czony na wolność, przyszedł do mieszkania szew- 
ca Preston, gdzie. go stawioac przed Edwardem. 
Przekonaliśmy się, 1ż Edward postarał glę o te Xią- 
Żki i rurki, dostał raptem znaczne pieniądze, a 
dawniey nie miał nawet ża co. wypić szklanki piwa: 
Mógł więc 1inną broń kupić.” 
nie tych Judei, gle się tyćze izby naszey ; reszty 
nie widzę obowiązku teraz przytaczać. Odkry- 


wa nadęr okropny spisek. Ludzie ci są uczei-- 


wemi, itie stawali ha Świadków ani za koroną; 
ami za spiskowemi. Że zaś żądanie ich przecho- 
 dziło władzę moję, poradziłera da więc ;, aby się 


postarali u Lorda Sidmouth o rozkaz uwięziehńia 


Edwarda, poczóm natychmiast kazałbytń go uwię- 
tié. Po większey: jednak rozwadze, uznałem wa- 
źność tey rzeczy, i sam poszedłem ż niemi do 


` wydziału iministeryum spraw wewnętrznych, lecz, 
Jestem prze- 


tam Lorda Stdmouth nie zostałem. 
| komany, iż będę mógł złożyć dowody zbrodni Ed- 
warda. Uważdm ją za faruszeńie “przywilejów 
izb, i wnoszę, aby tego człowieka natychmiast do 
bratik izby przyprowadzóno. (Mowę tę przery= 
Wago często kaszluniem , tapaniem nogami it. d.) P: 
Bathurst oświadczył: „Gd: sby ži okoliczńość 
była przełożoną w innym zwyczaynieyszym spo- 
sobie, nie wątpię , iżty z ają także podług dwy- 
czaju postąpionoi lecz natychniiast przywoływać 


do kratek człowieka, który o tak skiopney Bo 


ślał zbrodni, jest nieroż ważnym krokiem. 

o P. Wood odpowiedział: wiadomo, żz Edward 
„Słażył niejaki czas u pewnych osób, iże miał nie- 

godziwe zamiaty, 3 nawet beż trudności dowieść 

można, iż był jedynym naczelnikiem c złego spisku. 

Nie wiedząc jednak w tey chwili, jak mam wnio- 


sek móy przystroić, oddaję całą rzecz da woli izby: 


„ „ P. Hume, popierając wniosek P. PVood, rzekł: 
* podług zeżnania wspomnionych ludzi, Edward na 


24 godzin przed sohwytaniem spiskowych, trzyma- . 


jąc wręku gr anaty, chodził od jedney szynkowni 
do drugiej; i wszelkiemi sposobami hamawiał tych, 
Których tam zastał, aby z nim do zabicia mini- 
_strów należeli. Rapteni dostał pieniędzy, i bez 
względu na ceiię; kupował broń wszelkiego ga- 
tunku. Niemało więć zależy krajowi na wiado= 
mości, kto dał pieniędzy Edwardowi, i czyli nies 
które osoby nie wiedziały o tym spisku pierwey, 


i aniżeli go zniweczono; co zdaje się bardzo podo: 


bnćm do prawdy. 
P. Brougham oświadczył: nie mogę się zgo: 


dzić na Paka: rodzay Pradjacia przez hie- 


‘Takie jest zezna- | 


) N f u 
których członków izby wniosku szanownego al- 
dermana. Zdziwił mię śmiech, z jakim czytanych - 
zeznań słuchano. Jakiż był zamysł Edwarda? Oto 
chsiał zburzyć izbę niższą parlamentu, co jest 
zdradą kraju, czyli raczey wielką zbrodnią, bo we- 


dług ustawy Edwarde TII, potrzebą istotnie zbum 


rzyć izbę, aby się to zdradą kraju nezy wało. Py- 


tam się oprzyczynę tego śmiechu? Jestże to ni- 


'ezćm, cośmy słyszeli? mmożemyż bydź obojętnymi 


(na Spisek, który miał na celu przyyście hultajów 


z granatami w ręku i zamordowanie członków izby; 
w chwili, kiedy się ważnemi krajowemi interèssa- 
mi, zaymowali? O Boże! jestże to zabawka; z któ- 
reyby się śmiać należało? kiedy takie granty chcia- 
ho rzucić w domu ministra gabinetowegn, nazwa» 
no to zdradą kraju, i spi iskowych é śmiercią ukara- 
no. Msmyż takie zeznanie ża žart poczytać? za- 
przeczam twierdzeniu szanownego aldermana, aby. 
Edward sam jeden pe ten uknował. Sądzę 
owszem, iż więcey osób do niego wchodzi, i że 
Edward, jako szpieg, dedał w doniesieniu swojóm 
to, o czćm nigdy nią myślańo, jak «ludzie tego.. 
rzemiosła pospolicie czynić zwykli. <- Nie ganię. 
rządowi, iż wżiął Edwarda na szpiega, iż działą 
stosownie do odbierany ch od niego doniesień , iż 
mie pozwolił miu stanąć na świadka; i że nie 
chciał wydać rozkazu ne uwięzienie jego (zawo- 
łano: słuchayciel). Dopóki tacy ludzie, jakim był 


. Thustlewood, będą na świecie, dopóty rząd nie tyl- 


ko będzie miał prawo, lecz nawet obowiązek u= 
trzymywania takich szpiegów; jak dwara. Wy- 


„ciągały tego okoliczności ostatniego spisku; nie 


trzeba jednak przestępować granić. Zapamiętałość 
takich ludzi; jak  Thistlewood, i` ngs, wskazuje 
potrzebę utrzymywania nędzników; zwanych szpie=. 
gami, nie zaś podźegaczów do nowych zbrodni. 
(Zawołano zńorę u: słuchaycit|). Nie jestem z liczby: 
tych, którzy krzyczą na szpiega; gdy jest o nim 
mowa; poznałem bowiem, iż szpieg jest niekiedy 
bardzo użytecznym, Gd; by się jednak pokazało, 
iż Edward fałsze dofissił, i; zachęcał - do zbrodni, 
w tym razie cierpiałoby sprawiedliwość, jesliby go 
natychmiast nie badano, lub nie obiecano użyć 
środków, aby nie iiciekł. 

P. Canning oświadczył: Dla tego. jadynić ode 
zywam się, abyśn zwrócił uwagę szanownego al- 
decmana, czyhby nie lepiey zrobił, gdyby detichił 
rady P. Bathurst, i cofnął wać Aawe dub ode 
łożył go na czas inny. 
` Cofnąt . potóm P. Wood swóy wi A Widz, 
domo; iż Edward doniosł rządowi o Spialia Tiste 
lewooda. 

` Nà sessyi nia 5 b. m. ionika P. Wood 
iż dnia g b. m. pódą wniosek, aby izba zamieniw= |. 
szy się w tayny wydział, słuchała zeznania świad 
ków przeciwko Edwardowi: Doniosł o odebrańey 
wiadomości, iż Edwerd myśli oddalić się z krajuz' 
i dla tego napisał do Lorda Sidmouth; prosząc io 
użycie środków, któreby inu w tém przeszkodziły, 


Na seśsyi d. 4 b. m. P. Wilson podzł prosbe. ` 


tękodzielników tuteyszey stolicy, o zmnieyszenie 
opłaty cła od wprowadzatiey: ua granity welny. i 
Prośba ta, poparta przeż” P. "Buring, RPEGo ui 
jeta Oświadczył oraz ‘P. Baring, iz di8 bs ma 
poda prośbę od kupców londyńskich *ż iswisfawieć 
niem smutnego obrazu dzisieyszego handlu, pro- 
sząc 6 wolność wprowadzania wszelkich towarów: 

P: Hume żądał złożenia tachunku dochodów 
korony iwydathów na twierdzę Gibraltar. Ob- 
winiał ministrów o sprzyjanie lichwiarstwu.- Po 
krótkich rozprawach uchwalono, aby wspomajoky, 
rachunek co rok podawano izbie: 

; (i) - 


- 


Zamieniła się potóm izba w wydział skarbowy, 
i roztrząsała-etat listy cywilney. Kanclerz skar- 
bu; wniósł, aby Król, miał na;rok milion 120,000 
funtów szterl. dochodu, to jest 850,000 z Wiel- 
kiey Brytanii, a resztę z Trlandyi. 


SFOR AN CT AA WA 

Dnia 2go maja przede mszą dał Król osobne 
wysłuchanie Marszałkowi Xięciu Dalmaeyi (Soult). 
Marszałek ten odebrał razem 200,000 frankow 
(pensyi; zaległey mu przez czas wygnania, jako 
marszałkowi i jako mającemu wielką wstęgę le- 

„gii honorowey. TEA M 
Dnia 5go maja odbierał} Król od wielkich de- 
putacyy izby parów 1 izby deputowanych, tudzież 
od rozmaitych władz publicznych, powinszowanie 
rocznicy powrótu jego w dniu tym, roku „23 14 
do stolicy. Na mowę prefekta odpowiadając rzekł, 


"| iż mocno nad tém ubolewa, że dla podagrycznych. 


belów nie może hkazać się ludowi. Do prezesa 
izby deputowanych rzekł:— 3, Ludzie znikają, 
„ ale okoliczności pozośtają. Mniemam, iż pa- 
„ miątka dnia tego wiecznie trwać będzie w ser< 
cach Francuzów. » « /- AE READ 
- Xiężaa Montfort: (Xiężniczka Wirtemberska) 
małżonka Hieronima Bonapartego wygrała w try- 
bunale pierwszey »nstancyi w Paryżu sprawę. Try- 
burał ten skassawał umowę zamiany zawartą dnia 
24go grudnia roku 1814, przez którą Hieronim 
„Bonaparte odstąpił dwóch pięknych majętności 
we Francyi, za dohra narodowe kupione przez kil- 
ku Fraucuzów w Xięztwach „EŁukieskićm | i Maş- 
sa-Karrarskićm we Włoszech. Nakazał trybunał, 
` aby majętności okoyga tych małżonków. były, ima 
zwrócone przez owych Francuzów, gdyż dobra 
we Włoszech , które im w..zamian dali, odebrał 
na skarb rząd rzeczonych Xięztw, jako dawniey 
mależące do niego, a za rządow w nich Francu- 
gów, jako dobra narodowe sprzedane. —. o >, 
* 0 Królowa angielska powracająca ze Włoch do 
Anglii ma przybydź do Paryża, gdzie już dla mey 
dom najęto. Głosrą, iż niesnaski między mą a 
Królem mężem jey będą przedmiotem układow, 
mających się po jey do Paryża przybycia toczyć 
w Wersalu, i ENEA O O. VA 
Sprawa Łuwela, zabóycy Xięcia Berry, wyto- 
czy się już wkrótce przed izbę parów. Obrońcą 
jego ma bydź P. Lebon. IE E A 2, 
Dnia 29 kwietnia przed północą dał się sły- 
szeć straszny huk na rynku Karuzelowym. Straż 


D» 


r 


zamkowa stanęła zaraz pod bronią:. dochodzono , 


natychmiast, co się stało; i znalezitno tam od stro- 
ny ulicy Rivoli szczątki petardy, która zapalona 
pękła, i ten huk sprawiła. Dochodzi policya sprawcy 
tego zamachu, którego cel nietrudny do zgadnienia. 

Dnia 4go maja o 1otey w nocy trzech, nie- 
znajomych ludzi, na ulicy Bourbon, napadło Pana 
Mouchard, oficeraz gwardyi bokowey brata kró- 
lewskiego. Jeden z nich wystrzelił do niego, i ra- 
nił go w ramię. Odchodząc porzneili pistolst z na- 


pisem: Tym sposobem musi ostatni rojalista zginąć. . 


„sof Zmarły Hrabiayy Volaey wyznaceył 'w te- 
"stamencie 1,200 franków - wiecznego, dochodu dla 


tego, ktoby: zdaniem instytutu narodowego nay- ’ 


łepszą rozprawę napisał, względem uczenia języ- 
ków wschodnich., . IAE Aer f 
| -6'Pan Thiboust w Paryżu wydoskonał:ł skrzypce 
podług pięknego wzoru Stadiwaryusza, i pedług 
nowego wynalazka swojego. Skrzypce roboty je- 
go uznała akademia królewska sztuk pięknych je- 
szcze za lepsze od skrzypców Stadiwaryusza i 


Gnarneryusza, z któremi je porównywano, i ira 


| MW olnoDrukować, Ignacy Reszka Kom. Cenz. Csi — w Wilnie w Drukarni Redakcyi 


=> 


których grali naypierwsi skrzypkowie tuieysi, 
mający już wyborne skrzypce Pana dhibonst. 
Moc, czystość i równość ich głosi we wszystkich 


tonach czynią je doskonalszemi od wszystkich do- 


tąd. zrobionych. 
N- sessyi izby parów dnia 29go kwietnia Xg- 


‘żę Richelien prezes rady ministrów podał: 1) u= 


stawę królewską z dnia 25go tegoż miesiąca wzgię- 
dem opieki nad dziećmi ś. p. Xięcia Berry, wzglą- 


dem składu rady familiyney, i malących się za- 


chować formalności przy zapieczętowaniu inwen- 
tarzów sporządzonych po zeyściu z tego świata 
Xąząt i Xięzen rodziny królewskiey; 2) Dwa- 
dzieścia patentow na parcstwa dziedziczne dla. 
i5stu parów, i oświadczenie csobistego parostwą 


` dla pięciu innych parów. *lstawę powyższą ka= 


zała izba wciągnąć, do protckółu, a patenta do 
xięgi parowskiey. VW*ybrała potóm dwie kommis- 
sye, jednę do roztrząśnienia podanego wniosku 
względem brania do więzienia za długi kupieckie, a 
drugą do roztrząśnienia wniosku względem tworze- 
„nia majoratow, bez nadania honorowych tytułow. 
„ Sessya izby deputywanych daia 29 kwietnia 
zaczęła się od zdania sprawy o petycyach, mię- 
dzy któremi była swracająca uwagę izby na te- 
raźnieyszy stan Francyi.  Wynurzył petycyoni- 
sta Życzenie, żeby niezgodność zdań ustała, i že- 
by wszystkie uczucia do wspólney szczęśliwości 
mmierzały. Petycyą tę odesłała izba do bióra do- 
chodzeń; a. potém roztrząsała artykuły projektu 
prawa o ełach, Wancszono rozmaite poprawy 


w tych artykułach, które większością glosow ode- 


siano pod rozwagę właściwey kommissyi. Pad- 
czas tey sessyi Pan Manuel złożył na b'órze pre- 


zesa izby propozycyą adressu do Króla, awiada+ 
miającego monarchę o politycznym stanie kró- dł 


lestwa, i 6 nieberpiccreń twach , jakiemi grozą 
błądy systematu przyjętego przez ministrów. Pro- 
pozycya ta nie bedzie czytina, ani wyłuszczana 
ña puoliczney, ale na tayncy sessyi. 
//Po zaczęciu sessy dnia 1 maja wniesiono pê- 
tycyą dzienniikarzów paryzkich, ażeby dla dokła: 


dnego opisywania w dziennikach sessyy izby od- 


zyskali w sali. obrad mieyśce, jakie dawniey zay- 
mowali, a z którego wszystko dobrze słyszeć mo- 
gli. Odesłano tę petycyą pod rozwagę kommissyi: 

Rozważsła potém izba- daley projekt prawa o 
ołach, a nareście zamieniła się w tayny wydział 
dla wysłuchania wniosku Pana Manuel, podanego. 
na poprzedniczey sessyi. Zapewniają, iż E's Manuel 
czytał nietylko propozycyą adressu do K.róle; ale 
i sam adres ułożony przez siebie, w którym kil- 
ka wyrażeń nie podobało się nawet deputoważ 
nym, z lewey strony. Wyłuszezenie pobudek te- 
go adressu odłożuno do teyney Sessyi d. 5 maja, 

_ Sessya dnia 2 maja zeszia na rozwazaniu je- 
szczę prawa celnego. AIRA ji 
|. Dnia 5 wósja nie było publiczney sessyi, ale 
tylko tayna, podczas którey P. Manuel wyłuszczył 
swcję propomycyą adressu do króle; względem sta- 
nu Fraucyi i błędow minśtrowskich, Ministro- 


: wie spraw zewnętrznych -i wewnętiznych odka- 


zali się przeciw tey propozycyi , za nią zaś, o- 
świadczyli się między innymi PP. Chauveln 1 Ben- 
jamia Constant. ‘Trwała ta sessya przez 4 godzi” 


ny; i mareście większością głosow propozycyą P. | 
De 


Manuel tsunięto. 


Kommissya Wwyznaczoma do roztrząśnienia no- | 


wych artykułow prawa o wyborach przyjęła z nich 
juź cztery, i dò zdania sprawy o odmianach w tém 
prawie wyznaczyła P. Lainć, deputowanego zpra- 
wey strony. 
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68 Ogłoszenia. i 

`a. Antoni i Józefa z Kupściów Kořłbowie Se- 
dziowie Granicz. wileńscy dla publiczney wiado- 
mości do gazet Kuryera Litt. podają następne 
ogłoszenie, JZ lubo w roku 1808 in augusto na 
czer. złł, o przez Sędziego Antoniego Koibá zo- 
stał wydany W.JP. Józefowi Grzymałowskiemu 
oblig, gdy jednak JBan Jan Spytkowski przez 
dekret Grodu wiłkomirsk. dnia 21 zbra 1810r. 


pretensyi, rekognicyą, i powodem przewiedzio- 
ney'w roku 1644 marca 14 dnia tradycyi, summę 
wyrażoną z procentami odebrał; i z wypłaty o- 
ney przez dokument dnia 29 januaryi 1816 r. 
zakwietował : przeto że Sędziowie Kolłbowie za 
wspomnionym skryptem nic W. Grzymałowskie- 
mu nie są dłużni, i że summę wyrażoną za de= 
kretem oczewistym wypłacili; przez ninieysze o. 
głoszenie zapowiadając; ażeby nikt nieraz wzmie- 
monsy inskrypcyi, jako już z wypisanych powo- 
dow zaspokojoney, nie nabywał ostrzegają, W prze- 
Ciwnym zdarzeniu, szkodę z nabycia takowey pre- 
tensyi wynikłą, każdy sam sobie przyznać będzie 
winien. 1520 roku apryla 20 dnia w imieniu 
męża mojego za plenipotencyą , i w imieniu swo- 
im podpisuję. Józeja z Kupściow Kołłbowa. ` 
Wolno przyjąć do gazet £uryera Litskiego 
Józef Naborowski Pisarz Grodz. Wileński, 


Ogłaszasię po raz drug i itrzeci. ; 
< 2. Józef Wichert podawał prośbę do JO. Xię- 
cia Ministra spraw duchownych i oświecenia na- 
rodowego, o pomieszczenie synow jego na fundu- 


sytetu odpowiedź JO. <Xięcia Ministra, i gdy 
pomientony. Wichert podpisał: się objezdczykiem 
Stanitwskiey Bystancyi, przesłane pismo. od Uni- 
wersytelu jego nieznalazło I powrócone zostało; 
rząd uniwersytetu postanowił ogłosić przez ga: 
Zety, aby rzeczony Józef Wichert stawit się w u- 
niwersytecie dla wysłuchania rezolucyi - Kięcia 
Ministra. Sekretarz Felix Mierzejewski, 


2 Sąd powtórno zjazdowy 
centego Dowgiałły prezydenta 
Szczepanowicza pisarza Ziem. Oszmian. i Antoniego 
Kociella Sędziego Ziem. Zawiley. złożony, na po- 
 prawę dekretu crdywizorskiego w r. 1810 maja 20 
dnia w majętności Sołach ogłoszonego, w skutek de- 
kretu Sądu Gł, Wremien: Depart. w dniu 1 mają 
roku teraź. do majątku Raczun Buywidowskich W. 
Stanisława Psźniaka b. Pisarza Ziem. Oszm. w pcie 

"BM. położonego zebrany, stosownie do prośby sub- 
Mussytuey wierzycieli, “i dziedzica, adm 'nistracyą 
tego majątku po z inwentowaniu J W. Maciejowi Ża- 
tocktemu Prezesowi Gran. Pty Oszm. przyporuczył, 
| Rowy pomiar z racyt zaginienia, mapp uprzednich 
maznaczył; oras powtórny zjazd "doudnia. 30 sep- 
r, tembra tegoż r. odłażył, aby pięc WSZYSCY do fundu- 
Szu pisarza Poźniaka intereśsowani otym wiedzieli, 
przez ninieyszą awi zacyą zawiadamia.  Dut r. 1620 
Miesiąca maja: 5 dnia. á 
| Jan Szczepanowicz Pisarz Ziemsk. Ptt Oszmian. 


exdywizorski z Win- 
Ziem. Zawiley., Jana 


— m 


| 5. Opieka dworzańska Pły Wiłkomir., skutkiem 
Pezolucyi w Sądzie swym dnia J praesentis, na 
mooy Ukazu Sądu Gł. Litew, Wilen. 2g0 Depar- 
tamentu w dniu 15 omienionego miesiąca apry- 
la nastałego, tudzież w rozwiązanie prośb przez 
WE, Appolina rę z Łabow Hrabinę Platerowę Stą- 
Pościisę Subod zką Przyniesionych, zapądłey, przez 


o), Ę i 
W. z 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5g 
PVilno dnia 17 Maja v. $. 1820 roku 


| Jerowary, uzyskał takowey summy, na rzecz swey 


szu, na którą prośbę przysłana jest do Uniwer= 


ł 
i 
`~ 


trzykrotną awizacyą w Gazecie Kuryera. Litew: 


zamieszczającą się, wzywa JWW. Antoniego Szta= ~ 


tnego Sowietnika, Ludwika Radcy Stanu Królew= 
stwa Polskiego, Filipa Wice Gubernatora Wołyń. 
i Kazimierza Komandora Mał ańskiego Hrabiow 
Platerow, naznaczonych przez zeszłego Hrabi Kan 
zimierza Platera Starosty Subodzkiego i półków 
wnika woysk Pol. , testamentem w roku 1819 mie- 
siąca decembra 6 dnia w micście stołecznym -St 
Petersburgu czynionym, a na dniu 16 Januaryt 
adątego roku do akt Ziem. Wiłkomier. wprowa 
dzonym, dla nieletnich jego synów Władysława 
i Cezarego Hrabiow Platerow za opiekunów, iżby 
w dniu 10 następnego miesiąca junii, jako 
w terminie do inweniacyi funduszu rzeczonych 
nieletnich, przez członka teyże opieki. spełnić się 
mającey, zakryślonego. Sami osobiście, lub przez 
umocowańych pienipotentów , jawić się; do -dóbr 
Dusiat, w powiecie wiłkomierskim położonych, dla 
objęcia nad majątkami rządow, raczyli. Jeśliby 
zaś odległość mieysca 5 
jące przeszkody, i domowe okolicznoście, powie: 
rzoney im opieki z należytą troskliwością ; jak ue 
stawy Naywyższe , i położona przez zeszłego un 
Jność spełniać niedozwalały, wówczas zechcą przez 
zapisane oświadczenia, jak uczynili JW W. Mis 
chal Hr. Plater Zyberg b. Wil. vice gubernator, i 
Józef 'Komar Prezydent Sądu  Głnego Litewsko- 
wileńskiego drugiego departamentu , obowiązków 
opiekuńskich zrzecsię, i przed terminem do ine 
wentacyt naznaczonym opiekę o tém zawiadomić, 


, W takowym zdarzeniu dworzańska powiótu wila 


komierskiego opieka ze względu, iż zostające bez 
urządzenia od kilku miesięcy maiątki , łudzież 
interessa z rozmaitych stosunków aż nadto wa- 
žne odłogiem i bez naymnieyszego starania rzu- 
<cone, rychłego i czułego zajęcia się potrzebują 
dla zapobieżenia straty 


ki zobowiązaną zostanie. Roku-1820 maja 5 d. 

Zastępca Marszałka i prezydującego w opie 

ce dworzańskiey, graniczny powiatu witkomierakę 
prezydent. Józef Kozakowski, 
Sekretarz Felix Pawłowicz. 


B Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 


samowładnącego całą Rossyg etc. etc. etc. 

UUr. Antoniemu i Annie z Bodzianowskick 
Dziekońskim do zdania rachunku z intrat pobie= 
ranych z dworku po zeszłym oycu Marcinie Bo- 
dzianowskim w Wilnie na ulicy Wileń. pod W. 
706 położonego, i z summ od Zboromirskiege Aro. 
na Wolfowicza za żyta beczek- dwie i cztery 
ośmin oraz odtegoż zł. 50 , od Budrewiczówey 
„Te sr., 5, od Kazińskiego r. sr. 15 odebranych, An- 
toniemu Siemaszkowi Chorążemu b. woysk Lit. za 
kartą 1606 maja 30, o rub. śr. 10, Franciszkowi 
Uszakowi za kartą 1805 apr. g or. sr. 3 kop. 6o, 
lgnacemu Lutomskiemu za kartą 1807 julii 2a 
o rub. sr«12, Benedyktowi Parczewskiemu zakartą 
2505 óbra1g or. sr. 24, Janowi Tomaszowiczowi 
debitorowi, a Michałowi Jacewiczowi poręczni= 


kowi 1609 maja 20 o r. sr. 14, Wikodemowi ŚWIT 


skiemu za kartą 1802 maja 19 or.sr. 10 kop. 20, 


, Mateuszowi Janczewskiemu za kartą 1802 febre 
óbra 20 or. sr. 585 kop. 


18 ijulii 50 oraz 1804 zk 

20, Józefowi Liguckiemu za kartą 1807 junii 18 o 

T. ST. 23, Benedyktowi i Magdalenie Boratyńd 
\ 


e 


albo z urzędów wynikaa 


nieletnich, zgodne s pras ` 
wem i ukazami naywyższemi przedsięwziąć środa 


id 


Å 


`S 


skim oraz onych sukcessorom za obligiem:r. 1800 
apr. 50 o ru. sr. 72, Michałowi i Katarzynie Toma- 
szewskim za iaskrypcyą 1806 26 januaryię r. sr. 
40, Karolinie Wagner debit, Stanisławowi Cho- 
niiczewskiemu porucz. wóy.ros.o T. ST. gB, Slani- 
*sławowi Zaleskłemu za kartą 1607 1o zbrai 
biietem 16 ro'i febr. o r. sr. 9gkop. 50, oraz drugą 
kartą 1608 25 aprila o ru. sr. 21, Janowi Jer- 
-małowitżzowi za kafig 1500 gbrad 10 or. sr. 9, 
* Szymonowi Jermałowiczowi za karią 1806 maja 
"47 ijanii 8 o r.sr. 6 kop. 45 i poręcznikow o- 
nych za porękę w Sądzie Ziem. niższy Wilen. 
“dang w roku a300 janudrył 11 Gatryelowi i Jó- 
Vzefowi FJarmałowiczom or. $. 5% kop. 5, Gabry- 
elowi, Sjmonout i Andrzejowi Jarmatowiczom 
or: sr. 20 kop. 20, ża karig w r. aó05 xbra 27, 
Katarzynie Woytkiewiczowey komornikowey Zm. 
"za kartami a805 xbra 20 oru.sr. 9, 2606 abra 


SZ ores. 6. kop: 15, Tgnacemu I oytkiewiczowi o : 
"bezer. zł.*150, Michałcwi Perkowskiemu za kartą 

wr. a8Sra juli aa 0 ra. sr. 69, Marcinowi i dn-. 

toniemu. Palczewskim za dekretem oczewistym* 


(Ziem. Witeń. wr. 1607 febr, 4 ząpadłym o r.gr. 
517 kop. 123, Jożefowi:'alczewskiemu za dekre- 
tem 'oczewstym magistralu miasta Guber, Wilna 
oczer. zł 5a ir.sr. 2, debitorom do massy zesz- 


“tego Marcina Bodzianowskiego do złożenia summ 


zawinionych x zaległemi procentami na rzecz 
kredytorow, Adamowi Barandwtczywi archiwiścte 
deputacy: wywodowey szłachęckiey w stopniu Jo- 


- hana Lewa z nabycia wlewkiem karty onemu przez 


zeszłego Marcina Bodzianowskicgo wydaney na 
"zł. 1000 b dztrunkatę procentow do r. a815 1 ma- 
ja, jak kwit wr. 1815 marca 15 wydany poświad- 
‘cza, opłaconych i osodno. za kwitem opiekunowi 
Grabowskiemt w r. 1818 januaryi 11 wydanym 
op sre a i żonie onego Aofi z Bodzianowskich Ba- 
ranowiczowey do wyznania wiele od Dziekońskie- 
go odzbrałąś z przywiezionych od Zboromirskiego 
pieniędzy, które potóre opiekunowi Grabowskiemu 
oddałaś, Ignacemu Radziukiewiczowi 6 przyzna- 
nie tylko onemu summy takiey jaka dekretem ocze- 
wistym Ziem, Wueń. w r. 1819 januarii 22 
'zopadłym” zasądzona została bez procentu, gdyż 
obżał.'ani dekretu nie wyjąłeś, pilności nie uczy- 
niles, przez inekwitacyą domu nie zaymowałeś, An- 
*toniemu' Krasowskiemu. i Józefowi Czeczotowi suk- 
cessorom Mikotaja Kudzienowicza poszukującym 


` summy r.śr.a80i cz zt, 4&0 a w samey rzeczy nie 


więcey mającym jak r. sr. 140 o detrunkatę z ka- 
pitału wziętych w T. a815.apr.'27 r. sr. 100 i 050- 
bno za rewersem 1810 aprile 50 T. sT. 75 iza re- 
wersem tegoż f. 1815 axbra 6 r. sr. 60, 0 zwrót 
( przebraney 'summy, odetrunkatę procentu za kwi- 
tem w r.s1828 4 febr. opiekukowi Grabowskiemu 
wydanym: Star. Boruchowi Morduchowi Ettyn- 
ger, o zwrót bani browśrney przez obżał. nie- 
wolnie z browaru Bodzianowskich zabraney, o ska- 
sowanie nitzćm niedowiedzionych do takowey ba- 
ni pretensyi, o zapłatę arędy za takową miedź 
browarną po pięć r. śr. na miesiąc, a to z powódz- 
twa. UUr. Mikołaja Pomarnackiego Sędz. Ziem. 
Wileń., Michała Grabowskiego Regenta Grań. 


w Wileń. tylko jako opiekunów, a Józefa bnata, 


Antoniny siostry Bodzianowskich , aktorów rze- 
czy, którzy mieniąc ireferując się do oświadcze- 
nia satysjakcyą kredytorom zeszłego Marcina Bo- 
dzianowskiego przyspieszającego i w skutek one- 
go dekretu Dyllacyynego wr. 1619, junii 19 za- 
padłego, wyprzedaź domu zeszłego Bodzianow- 
skiego i dyllacyą copiar. spraw.przeznacz ającego 
a po uskutecznieniu licytacyi pozywają obźał, do 


` tenta Ur. PENET Regenta Grań. Wileń. 


złożenia dowodów, za któremi upominacie się sumnz 


, do oprzysiężenia onych realności, do rozdzielenia 


iąż śummą obżał, kredytorów realne pretensye 
mających, a to przed Sąd Ziem. W'ileń. na roki 


 juniowe lub do każdego przypadnienia sprawy. ` 


| 'a820 mca maja 7 dnia Woźny niżey wyra- 
` $ O t 
Żony zeznawam tym moim rellacyynym podane- 


-go pozwu kwitem, iż kopii onego z oryginałem 


zgodnych ośm w sprawie UU. Mikołaja Pomar- 


nackiego Sędziego Ziem. Wileń., Michała Grabow- 
skiego Regenta Granicz. Wileń. tylko jako opie- 


'kunów, a Józefa brata, Antoniny siostry Bodzia= 


nowskich zeszłego Marcina Bodzianowskiego suk- 
cessorów 1szą UUr. Adamowi i Zofii z Bodzidę 
nowskich Baranowiczom Młłkóm Archi. . deputa- 


cyi wywodowey szlacheckiey, 2gą' UUr. Antonie- 


mu i Amie z Bodzianowskich Dziekońskim ocze- 


„wisto' w ręce w mieście Wilnie, Scią Ignacemu 


Woytkiewiczowi i Katarzynie Woytkiewiczowey ną 
murach w kamienicy na ulicy Tatarskicy sytuowa- 
nych, stą Marcinowi oycu, Józefowi i Antoniemu 
synom Palczęwskim w kamienicy onych na ulicy 
Rayskiey w Wilnie leżącey. 5ta lgnacemu Radziu- 


kiewiczowi, oczewisto w ręce w mieście Wilnie, po 
_ Antoniego Krassowskiego i Józefa Czeczoła sukces- 


sorów Mikółaja Kudzinowicza do rąk ich plenipo- 
6 

Star. Boruchowi Morduchowi Ettyngierawi ean, 
sto w ręce w mieście Wilnie w domu jego na Stio 
Stefańskiey ulicy sytuowanym. mą Ur. Michało- 
mi Perkowskiemu oczewisto w ręce w mieieśc Wil- 
nie popodawałem. 8mą po Antoniego Siemaszkę Chor. 
b. woysk Lit, Franciszka Uszaka, lgnacego, Lu" 
tomskiego, Benedykta Parczewskiego, Jana Toma- 


szewicza, Michała Jacewicza, Nikodema Swirskie- | 


go, Mateusza Janczewskiego; Józefa Liguckiego, Be- | 
nedykta i Magdalenę Boratyńskich, Michała i Kazi 
tarzyny Tomaszewskich , Karolinę Wagner, Stanie 
sława Chomiczewskiego Chor. woysk Ross., Stani- 
sława Zaleskiego, Jana , Szymona , Gabryela , Jó- 
zefa i Andrzeja, Jarmołowiczów jako nieosiadłych 
i z pobyt mieszkań niewiadomych do izby Sądo- 
wey prżybiłem i do Kuryera Gazeży Litewskiey po- | 
dałein, oraz oterminie stawania przed Sądem Ziem. 
Wileń. oznaymiłem i opowiedziałem. 
Tomasz Czerwkowski 5 
Takowy pozew że wolno drukować poświadczam 
Ludwik Wołłowicz Sędzia Ziem. Wileń.. 


i 


3. Sąd taxatorsko-exdywizorski w majątku La- j 


ckich nazwanym Wysok-Dwor w powiecie tro- | 


ckim sytuowanym ustanowiony, wzywa wszystkich 
interessowanych do przysłuchania oczewistego de= 
kretu. od dnia 13 idącego roku i miesiąca Nie- 
chybnie i niezawodnie promulgować się mającego 
w: mieyscu iurysdykcyi, w klasztorze, XX. Domi- 
nikanów Wysoko Dworskich. Dat roku 1820 mie- 
siąca maja g dnia. AE AA 
* Jósef Xzę Giedroyć Sędzia Zieraski Wileński 
Prćzyd. Exdywiz. 4 i í 
Alexander Bukaty Prezyd. Grodz. Pitu Q- 
szmiansk. Exdywizor. 
Franciszek Skurewicz *Grodz. 
Exdywiz., Sędzia. 


Wiłkomierski i 


1. Wyjeżdża za granicę do Prus Wileński | 
mieszczanin Boruch Haimowicz Somach z Owsie* | 
jem Mowszowiczem na miesięcy 10. ; 


2. Wyjeżdża za granice do Prus i Sawonii wi- | 
leński mieszczanin Aron. lserowicz Iserson, z Da- 
widem Kałmanowiczem Nemzerem ma miesięcy 10: 

5. Wyjeżdża za granicę wileński pierwszey gile 
dy kupiec Salomon Heinan za własnymi intere= 
sami z żoną swoją Heleną Leiboszycówną 2 loka- 
jem Janem Grygielewiczem , do różnych masti 
królestwa Pruskiego, przez królestwo Polskie, wb 
miesięcy Sześć. | 
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Woźny Pitu Wileń. | 
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